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ZJAZD MINISTRO 


państw sprzymierzonych w Nowym Jorku. =) | 
Sesja O. N. Z. rozpocznie się w środę 


dziennikarze amerykańscy, którzy zadali 
mu osiem pytań, dotyczących zapatry- 
wań ministra na aktualne zagadnienia 
polityczne oraz sprawy, związane z nad- 
wielkie przyjęcie w ratuszu nowojorskim |chodzącym zgromadzeniem ONZ. 

dla delegacji 51 państw, wchodzących w | yin” 


Pod banderą pokoju 


ódź, niedziela 20 października 1945 roku 


W nadchodzącą środę, 23 październi- 
ka br. rozpocznie się sesja Walnego 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych. 
Z okazji otwarcią sesji odbędzie się 


skład Narodów Zjednoczonych. Posie- 
dzenia odbywać się będą w gmachu na 
Long Island, gdzie niedawno miałą miej- 
sce wystawa światowa. 
Podano do wiadomości, 
się ponad 450 posiedzeń z posiedzenia- 
mi komisji i podkomisji włącznie. Rów- 
nolegle do sesji zgromadzenia od 4 li- 
stopada br. w hotelu „Waldorf-Astoria 


nistrów „Wielkiej Czwórki”, którzy ma- 
ją doprowadzić do końca prace nad 
traktatami pokojowymi. 

Jeżeli chodzi o sam porządek dzienny 


„ obrad, to nie został on jeszcze oficjal- 


nie ogloszony i na ten temat snute są 
rozmaite. przypuszczenia, Tak na przy- 
kal nowojorski korespondent Reutera 


przewiduje, że na generalnymi zgroma- 
dzeniu ONZ „rewizjoniści* na czele z 


australijskim ministrem spraw zagra- 
nicznych Evattem, którego poprze Ku- 
ba, steczą walkę o zniesienie prawa veta 
czterech mocarstw. 


że odbędzie 


“h 
odbywać się będą posiedzenia rady mi- 


| Ne 273 


Min. Mołotow jeszcze raz 


porozumienia i 


| 


wyraził 
swój optymizm i wiarę w możliwość o- 
siągnięcia całkowitego 
zbudowanie trwałego pokoju, opartego, 
na wspólpracy czterech mocarstw. 


RIALAMAR SCHACHT 


ten, który finansował Hitlera przed doj- 
ściem jego do władzy. P ułatwił 


mu finansowanie zbrojeń, stal unic- 
winniony przez Sąd w “Norymberdze. 
AE SATA RIESZA ST PORE 


SEEE, 
fennt 
Walka ze spekulacia 
prowa zona jest ostro we Francji 
Walka policji z czarnym rynkiem we 
Francji trwa nadal, Ostatnio aresztowa- 
no kilku wysoko postawionych urzędni« 
ków minist a aprowizacji za nieles 
galną sprzedaż suszonych w W 
iązku ze sprawą szmuglu towarów z 
dó Szwajca 

w kilku bankach i pr: 
urzęd 


dokonano rewizji 
zsluchano szereg 


ż do odpowiedzial- 
wielkich magazy: 
nów paryskich w związku z nielegalnym 
handlem kartkami na materiały włókien= 
nicze. 


Wybory w Berlinie 


pod nadzorem sojuszników 


Jednakże należy się spodziewać, że 
Związek Radziecki i Stany Zjednoczone 
wystąpią zdecydowanie w obronie tego 
prawa. 

Wśród delegatów do Rady Bezpłeczeń- 
stwa przeważa zdanie, że pomimo Wy- 
siłków mniejszych państw veto zostanie 
utrzymane. Debaty zgromadzenia po- 


chr 
demokratyczna, liberalno-dem 
żę g (EEE Es socjalistycznej. 
s adókodobiia ereit |. DAT h r 1 ybory będą dozorowane przez ekipy. 
trwają prawdopi peł ty załatwić rzecz ważną wreszcie w Nowym Świecie olicerów czterech mocarstw okupacyj- 


podota. iss. jedzie ostatecznie. + pokój się podpisze... nych. 
Na pokładzie „Queen Elizabeth“, któ- zorza 


rym odbywa się podróż do Nowego Jor- |Kamnania przedwyborcza w U. S. A, 


ku min. Mołotow, zgłosili się do niego 


Członkiem 0.N.Z. 
Wysiaąpienia min. Byrnesa i senatora Vandeunber- 


Pod banderą zgody 
czterech panów grzecznie 


Płynie łódka, płynie 
morze nią kołysze, 


pagne zostać Albania 
Donoszą 2 Tirany, iż premier albański 
ten, Hodża wystosował pismo do sekre- 
tarzą generalnego ONZ Trygve Lie, pro- 
sząc a wniesienie na porządek dzienny 
obrad generalnego zgromadzenia ONZ 


sprawy przyjęcia Albanii w poczet człon- 
ków Narodów Zjednoczonych. 


Dobrze odżywiani 
są Niemcy przez Amerykan 

Z Hamburga donoszą, że w sobotę 
niemieccy robotnicy portowi pracowali 
usilnie: przy wyładowywaniu pierwszego 
transportu pszenicy amerykańskiej, prze- 
maczongo dla Westfalii. Ładunek psze- 
nicy wynosi 8.500 ton. 


sy, z 
Zamachy na Anglików 
powtarzają się w Eg pcie 
Jak donoszą z Aleksandrii, na brytyjski 
jskowy samochód ciężarowy, prze- 
cy obok uniwersytetu rzucono 
Dw ich żolnierzy brytyjskich od- 


ga mają charakter przemówień przedwyborczych 


Wczorajsze przemówienie sekretarza 
stanu USA, min. Byrnesa, odbiło się sze- 
rokim echem w opinii amerykańskiej i 
całego Świata. Komentuje się je po- 
wszechnie jako próbę udzielenia odpo- 
wiedzi na słynne wystąpienia Wallace'a, 
które w swoim czasie tyle krwi napsuły 
p. Byrnesowi i jemu podobnym polity- 
kom. 

Tymczasem kampania przedwyborcza 
w Stanach Zjednoczonych wzmaga się 
z dnia na dzień. Rywalizacja między par- 
tią demokratyczną a republikańską za- 
ostrzyła się do tego stopnia, że w ostat- 
nich dniach mówcy obu partii republi- 
kańskiej i demokratycznej rozpoczęli 
oskarżać się nawzajem o działanie na” 
szkodę Ameryk. Partia republikanska 
prowadzi swą kampanię pod hestem 
walki z obcymi w Ameryce ideami, sze- 


` 


tyczną i oskarża demokrałów o milczą- 
cą zgodę na wstępowanie do jej szere- 
gów elementów radykalnych Kierownik 
kampanii wyborczej partii demokratycz- 
nej Francis Me Elwry wystąpił ostro 
przeciwko tym zarzutom i stwierdził, 
że partia demokratyczna ma dość dowo 
dów na to, że republikanie przyjęli w 
swe szeregi wszysikie elismenty reakcyj 
ne, profaszystowskie į szawinistyczne w 
Stanach Zjednoczonych. 

W związku z rozpoczęłą Kamnpanią 
przedwyborczą republikanie podjęli cha 
rakterystyczną taktykę, mającą na celu 
zjednanie sobie opinii społeczeństwa 
amerykańskiego, Wybitni członkowie tei 
partii, której prawdziwe oblicze jest zde- 
cydowanie reakcyjne, przywdziewają 
togi obrońców pokoju i „szczerych“ 
przyjaciół Zwiszku Rad go. Takie 


* rzonymi rzekomo przez patlig deniokra- | znamiona nosi przeliówienie senatora 


republikańskiego Vandenberga, 
szone onegdaj 
skim. 

„W stosunkach międzynarodowvch kos 
nieczna jest przede wszystkim s. ość 
— woła z patosem Vandenberg—należy 
mówić co się myśli i myśleć, co się mówi" 
Vandenberg zgadza się z poglądem ge- 
musa Stali e należy stwo- 
y schodnia i za- 

nokracji mogły 
żyć i współżyć ze sobą” 

Jest oczywiste, że te piękne. sentencje 
są tylko manewrem, którego wymaga 
koniunktura. Republikanie bowiem zdają 
sobie sprawę, że idee pokoju 1 współ- 
pracy mocarstw są niezwykle popularne 
w społeczeństwie amerykańskim. 

„_W szczerość inlencji więc sen. Vanderfe 
berga į jego lowarzyszy Uwierzyć mogą 
chyba (vlko bardzo naiwrt 


wygło: 
przed radiem nowojor= 
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Poradnia Psychologiczna przychodzi rodzicom z pomocą. — 
Dział poradnictwa zawodowego 


Na ulicy Piotrkowskiej pod numerem do tego dziecka? — pytają w Pracowni jodbudowy naszego państwa — każda 


87-mym skromna, czerwoną tabliczka 
informuje, że tu właśnie mieści się 
Miejska Pracownia Psychologiczna. 

Ostatnio wiele się do niej zgłasza ro- 
dziców, którzy mają trudności z wycho- 
waniem swych dzieci. 

— Nie mogę sobie dać rady ze swoim 
chłopczykiem — skarży się niestara 
jeszcze, ale sterana życiem, kobieta: — 
Ma dopiero 13 lat, a pije, gra w karty. 
Gdy nie chcę mu dać pieniędzy — blje 
mnie. Kradnie w domu, co się da. Przez 
cież ja cały dzień pracuję, — co ja mam 
zrobić z tym chłopakiem? Nawet do 
szkoły chodzić nie chce. 

— Gdzie jest ojciec chlopca? — pyta 
kierowniczka Pracowni. 

— Wrócił dopiero niedawno z Niemiec. 
Ale jakąś kobietę że sobą przywiózł, Już 
do mnię nie wróci. Więc sama się z tym 
chłopakiem muszę mordować. 
dyna rada w takim wypadku, to tt- 
chłopca” w internacie, gdzie pod- 
tegalby pewnym rygorom i dyscyplinie. 

Przyszedł też do pracowni ob. 5. 
opowiada swoje zmarwlenie. Stracił je- 
dyne dziecko w czasie nalotu, Postano- 
wit za tym wziąć na wychowanie 7- 
letniego synka swego zmarłego w obozie 
koncentracyjnym brata. Dziecko zamiesz 
kało u niego wraz ze swą matką. 

— Przeklinam tę chwiię, kiedy ten po- 
mys! wpadł mi do głowy — mówi ob. S. 
— Ten chłopak stał się postrachem ca- 
łego dómu. Wieczorem na ciemnej klat- 
ce schodowej przeciąga sznurki, żeby się 
ludzie przewracali, Jeden z sąsiadów 
mał w ten sposób nogę. Nie mówię już 
o moim domu, który zamienił się w 
piekło. Gdy zwracam chłopcu najmniej- 
szą uwagę, Ży mi, żeby mnie... jak 
najprędzej pow i- „A jak będzie 
stryj już wisia powiedział mi wczo- 
raj — to ja jeszcze będę mocno ciągnął 
na nogi, żeby stryja napewno szlag 
trafił" (oto skutki -zachlystywanią się 
niektórych pism opisami egzekucyj!) 

— A jak matka ustosunkowuje się 


Psychologicznej. 

| — Och, ona go bije do nieprzy 
tomności, a potem bierze na kolana, i 
przez pół godziny całuje... 
| Gdy w Pracowni pytają o ojca dziec- 
ka... okazuje się, że lubił pić. Matka w 
okresie ciąży również piła wódkę. 

Błędy rodziców — odbijają się potem 
na charakterze dziecka, ] całe spoleczeń- 
stwo, musi ponosić skutki ich  wi- 
ny, czy lekkomyślności, — bo co z ta- 
kiego dziecka wyrośnie, jeżeli nie uda| 
je się w porę odizolować od matki i 
wywrzeć na nie takiego wpływu — by 
z tego małego zwyrodnialca wyrósł nor- 
malny człowiek? 

Oprócz poradni dla dzieci trudnych do 
| prowadzenia — Miejska Pracownia psy- 


jednostka jest cennym elementem i po- 
winna spełniać właściwe zadanie w za- 
leżności od swych uzdolnień, 

Jeżeli obserwujemy jednak dziś nie- 
kiedy u dorosłych ludzi brak świadomo- 
ści, w jakim kierunku n y rozpocząć 
życie powojenne, to przecież z mtłodzie- 
Żą jest jeszcze trudniej i cię 

i tak jak i doro 
dolę upokorzeń, znęcania si 
i mordowania najbliż 
i oderwania od roc 
tułąctwo na obczyźnie w ciężkiej pracy 
przy braku pożywienia, A cała martyro:| 
logia odbiła się na niej jeszcze silniej, ! 
niż na dorosłych, bo zabrakło jej szkoly 
i wychowania, 

Tragedie wojenne nie przeszły więc | 


katowania 
wywożenia 


„ghologiczna posiada specjalny dział po- 
radnictwa zawodowego. 

Ma ono również niezwykłe ważną ro» 
lẹ do spelnienia — w okresie bowiem! 


(Strzelecki wisi, a jego 
pobyt w cel 


Przed niedawnym czasem w Łodzi zo- 
stał powieszony konfident gestapo J. 
Strzelecki, który wydał w ręce Niemców 
40-stu Polaków. 

Na sprawie jego wspomniano, iż 
Í Strzelecki usiłował uciec z więzienia na 
Kopernika, co jednak zostało udarem- 
nione przez władze więzienia. 

Obecnie, z okazji sprawy dwóch jego 
ówczesnych wspólników, dowiedzieliśmy 
szeregu interesujących szczegółów doły- 
czących tego planu. 

Podczas tzw. „funkcji“, czyli robót 
wykonywanych ma terenie więzień m 
Strzelecki porozumiał się z dwoma więz* 
niami Łuczywkiem i Macińskim. Łue 
| czywkowi, pracującenu w. warsztacie 
stolarskim, polscił zdobyć piłę, wytrych 


Nieudana ucieczka z więzienia 


bez echa: úrazy psychiczne, moralne wy- 
kolejenie — to stałe zjawisko powojeńne, 
dlatego też rola psychologa jest dziś ta 
bardzo ważna. 


kompanom przedłużono 
i więziennej 

i linkę, Warsztat łączył się ze strychem 
z którego można było dachem dostać się 
na dach sąsiedniej posesji. W godzinach 
pracy, Strzelecki otwierał wytrychem 
drzwi prowadzące na strych, zamykał 
tam swoich towarzyszy, którzy przepi- 
łowywali deski w pułapi 
ku dni zdążyli przepiłować już dwie 
deski. I wszyscy zdołaliby prawdopodob: 
nie ujść ręki sprawiedliwości, gdyby nie 
podpatrzył ich jeden z więźniów pracu- 
cych obok warsztatu, Powiadomił on 
rownika oddzłału specjalnego więzie: 
nia o spryłnych poczynaniach więźniów 
i wykonanie planu zostało udaremnione. 


W ciągu kil- ; 


Poradnia zawodowa Pracowni Psy< 
chologicznej uświadamia młodzież 1 ich 
rodziców o możliwościach zarobkowania, 
kształcenia, terminowania, uzdolnionych 
kieruje do właściwych uczelni, by osiąg= 
nęli maksimum wykształcenia i mogli 
spożytkować w najszerszym zakresie 
swe zdolności, Dzieci najmniej zdolne, 
Jktóre nie są w stanie uczyć się w szkole 
normalnej — kierowane są do szkół spe- 
cjalnych, których w Łodzi mamy 5. W. 
ch specjalnych nauczyciel ma naj- 
wyżej 12 qzieci w klasie, nie jak w nore 
malnej szkole około 40, ma więc więcef 
czasu „by zająć się dym dzieckiem z 
osobna. Wiele dzi po pobycie przez 
j czas w szkole specjalnej — rozwis 
ja się potem szybciej i może spowrotem 
wrócić do szkoły normalnej, 

Badania, przeprowadzone w poradni, 
składają się z badania inteligencji i zręcz- 
ności, oraz badania lekarskiego. 

O poradnictwo zawodowe zgłasza: się 
młodzież w wieku od 142] lał. Zna- 
mierne jest, że około 50 proc. tej mło- 

leży są albo całkowitymi, albo częścio» 
ymi sierofami. 30 proc. dzieci mia: albo 
oboje rodziców, albo jedno z nich zamor- 
dowane przez Niemców — jest to bardzo 
znamienne, nie zawsze bowiem zdajemy, 
sobie dziś, w dwa lata po wojnie sprawę, 
jak wielkie tragedie przeszła nasza mlo» 
dzież. Brak opiekl rodziców, brak nauki 
—olo powody wykolejenia młodych. 
Wedlug statystyki, tylko 3. prac. zgłasza” 
jacej się do poradni rnłońkieży mie pra 
cowało przymusowo dia Niemców, 

Porównywując obecne wyniki badań 
psychotechnicznych z wynikami przedwo- 
jennymi — zaznacza się wielka różnica 
na niekorzyść obecnej młodzieży. Jest 
to dowodem, jak staranną opieką należy 


Sąd, za usiłowanie popełnienia zama- 
chu na podstawy ładu społecznego, ska- 
zał Łuczywka i Macińskiego na 6 mie- 
sięcy więzłenia. (hk.) 


otoczyć młodocianych i jak ważną rolę 
mają do spelnienia Pracownie Psycholo* 
giczne. 

Bgr. 


O a a 


Coazienna nomwelka „Expressu“ 


TAJEMNICA ZAM 


Pani ma migrenę. 

W takich wypadkach pani stawała s 
nieznośna, Całą służbę wypędzała z do- 
mu, Szofera wysyłała z autem do gara- 
żu. Kucharce i pokojówce dawała ur- 
lop; a'portier z żoną nie ważyłi się wy- 
sungć nosa poza próg swego mieszka- 
nia, 

Pani leżała na kanapie w swym budu- 
arze. Okna były zawieszone firankami. 

Pokój tonął w miłym półmroku. 
kąpala się przed chwilą i nosi na sobie 
tylko pijamę. Był to twór najnowszej 
mody paryski Cieniutka pajęc: 
jedwabnych nitek, upstrzona zlętemi pa- 
pugami, tkanina była tak cienia, tak 
przezrocz jak 
gdyby złociste ptaki wymalowane były 
na golym ciele, 

pani wciągnęła w siębie dym perfu- 
mowanego pd osa i zaczęła werto= 
wać znudźonym ruchem kartki książki, 
zatylułowanej „Tajemnica zamku”, aż 
wreszcie zatrzymała się na jednej stron 


£ 


nicy, 
Je sło» się coż niestyshaneno. 
r wrócił, Zepukał raz, potem dwa 
Pani wilocznie me sł 


zedł dò pokoju. Stanął na progu 


Idować. 
ma 
szofera 


furdówya- 


pani tylko za 
została już nepraw 
Ludwik — tak brzmiało imie 
— tył nieco zm Ski 
nyni weiokiem sę na suuł i (ar 


mosii w rękach szolersk 
ochłonęla « już z pierwsz 


czap| 


i rzekła spokcinie: 


z autem na dole, za godzinę wyjadę. 

Ludwik odwrócił się, 

— Ludwiku — rzekła pani nagie 
— Ludwiku, tak mi niedobrze, proszę 
przynieść szklankę wody. 

Ludwik odparł szybko: 

— W tej chwileczce, proszę pani... 

Gdy wrócił po chwili ze szlilanką wo. 
dy, pani ieżała na kanapie z żamknię- 
temi oczyma. 
otworzyła 


Szoier przeląkł się. Pani 
nagle oczy i rzekła — sła- 


— Więc może wezwać lekarza? — 
zapytal niezdecydowany, 

— Nie, nie! — odparia pani — zostań, 
wady. 
wił. szklankę na krzeseł- 
nal do kanapy i cofną! 


proszę mi da 
Szofer posta 
ku, które przy 
sję. 
— Proszę mi podać 
taka słaba: 
Sznier odłożył 
szklankę z wodą. 
|w febrze 
— Częmu tak drży 
— Ja — zdziwił 
lak... 


klankę, jestem 


czapkę i podał pani 
Ręka diżala mu jak 


szofer — tylko 


| j usiadlą na łe į rzekł 


| — Ludwiku, nie 


siose MĘŻCZYŁN, 


na. NA 


— Dobrze Ludwiku, proszę 


którzy drżą! 
— Rozumiem, proszę pani. 
— A więc proszę rie dr 
Pani napila się wody j oldala. mu 
szklankę. Palce ich zetknęly się. Ludwik 
ankę z rąk. 
u — krz$knęła pani — jesteś 


oslem! 
— Przepraszam, dlaczego? 


— Proszę nie zadawa 
pytań i nie denerwować 
jestem bardzo słaba. 

Ludwik zrozumiał wreszcie, 

Ukląkł przed panią i począł obsypy- 
vać ją płomiennymi pocałunkami... 


tan 
manii 


mi zamknęła ksią 
Tajemnica Zamku 
Ciągle to samo. 


kę zatytułowa- 
zuudzonym ru- 
Jakie to już 
nieciekawe! Nagle drgnęła. Dizwi otwar: 


ną „ 
chem 


bym, głosem: 

— Już jesteś, Ludwiku? proszę mijly się i do pokoju wszedł jej szoler, 
pomóc. Mam wrażenie, że jestem chor nazywał się Jan, ale ten 
ra. ności był noprawdę dziw. 


ny. Pani odiożyła ksią 
nym tonem: 

— Czy lan nie może zapukać 
wchodzi do pokoju? 


ję i rzekła groż. 


zanim 


raszam, ale ja chcja» 
y zkał się szoier, 
— Jan cheal- mi zameldować, że 
chłodnica została już naprawione,., 
= Nie, nie chiodnica — rzekł szofer 
— W zbiorniku benzynowym była dzinsa, 
więc już i 
| =ito upo 
l cia do mego povoju? 


Sądziłem, że mogę się pani ma coś 


ilo do wtergnię 


W 


n mógłby mf się na coś prz 


[Na co? 


Nagle wpadło pani coś do głowy, 
— Wlasciwie tak — rzekła — proszę 


mł przynieść szklankę wody, źle się 
czuje.. 

Szofer uśmiechnął się tajemniczo 
i rzekł: 


— W tej chwiłeczce, proszę pani. 

Gdy, wrócił z wodą pani wzięła szklane 
kę z jego reki i rzekła: 

— Dziękuję, teraz Jan może odejść. 

Jan skłonił się rozczarowany i rzekł; 

— Słucham, proszę pani, 

Pani zapytala nagle: 

— Cży Jan dużo czyta? 

— Ja —. oparł szofer — czytam 
6 proszę pani. 
— To dziwnę.„ = mruknęła pani. 

Zaiedwie szofer wyszeli, gdy w. tej 
samej chwili rozlegi się dzwonek, Gdy 


wszedł do buduaru, pam leżała znowu 
na kanspie. 

— Tak mi niedobrze, Janie, Proszę 
arzynieść szklankę. wody... 


p. 


godzinie rzekła pani do swego szos 


— Jan czyta mało, ale prawdopodob- 
nie wszysiko dobrze pamięta... 

— Gzy Jan czytał rom ot. „Tajem- 
ica Zamku? 

Jan u 

— Tak i 
łeżeli na pr 
cial coś przeczytać, to proszę się zwró 
cić da mnie, gdyż nie -hce aby mó, sz0+ 
jier ezylał pokryjomu maje książki, 
— Tę data 
ki ames any. 
— Odrazu sie domyślilam — odparła 
pani. 


kę 


N Z 
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WICEK i WACEK (w czasie okupacji) 


A gdzież ta krowa? 
— Nie chciala wracaćl.. 
WICEK: — Wciąż stoi í WE E ESA ZCAĄ 


Tanieje! 


~ Ci, którzy wczoraj udali się na targo- 
wiska i do sklepów po. zakupy, na własnej 
kieszeni przekonali się, jak konieczną i 
pożyteczną była”akcja Komisji Specjal- 
nej przeciwko spekulantom. 

Zarówno na targowiskach. jak i w 
sklepach ceny spadły raptownie w tem- 
vie znacznie szybszym, niż się podniosły. 

Masło osełkowe, za które jeszcze kil- 
ka dni temu płacono do 480 zł. za kilo- 
gram, wczoraj na targowiskach można 
była swobodnie nabyć po zł. 870—380 za 
kilogram, a więc w cenie urzędowej, Tak 
+ w tych cenach sprzedawały je 
sklepy. 
Staniała także bardzo śmietana, Za 

(itr płacono wczoraj 100 zl., podczas gdy | 

kilka dni temu wyśrubowano ceny do 

160 złotych. 

Staniały także jaja, za które nie żą- 

| 4 wczoraj więcej jak 200 zł. za men- 
fel, 

I co się okazuje? I towar jest, I ceny 

"spadły, Nie widzieliśmy tylko wczoraj 

na targowiskach zawodowych spekułan= 

tów, skupujących zazwyczaj partiami 

przywożone do miasta artykuły i dyktu- 

ych potem za nie ceny kupcom deta- 


stom. 

Jak widać, akcja Komisji Specjalnej 
ddniosła pożądany skutek. Ten odzinek 
handlu polecamy szczególnej opiece od- 
powiednim czynnikom, Kupcy chcą za- 
opatrywać się na targowiskach normal- 
nie w towar, wprost u dostawców, a nie 
przez pośredników, uprawiających czę- 
sto zwykły terror i wymuszenie w sto- 
sunku do kupiectwa. Metody „papy Ta- 
siemki* nie mogą mieć więcej miejsca! 

U 


Obecna sytuacja aprowizacyjna na te- 
renie naszego miasta omówiona została 
obszernie na wczorajszej konferencji w 
OKZZ, która odbyła się przy udziale 
przedstawicieli PCH, „Społem“ PSS, 
Wydziału Aprowizacii i Handlu, Zjedno- 
czenia Młyńskiego itd. 

Wskazano na konieczność kontynuo= 
wania akcji rozpoczętej przez Komisję 
Specjalną przeciwko spekulantom, stara- 
jącym się wygłodzić świat pracy. 

Podntesiono fakt spadku cen w ciagu 
ostatnich dwóch dni po przeprowadzo- 
nej akcji oraz wskazano, że w zasadzie 
posiadamy zupelnie dostateczne ilości 
produktów, chodzi tylko 0 usunięcie z 
życia najrozmaitszych usterek i niedo- 
ciągnięć, wpływających na przeszkody 
w docieraniu tych artykułów do konsu- 
mienta po odpowiedniej cenie. 

——— 


m". A 
o 

Surowce ida! 
Bawclna, szmsty wełnizne, len i pakuły 

Przybyły do Polski transporty baweł- 
ny ze Związku Radzieckiego, 

Pierwszy transport zawiera ładunek 
58 wagonów, na punkcie przeł*dunko: 
wym znajduje się dalszych 100 wago- 
nów. 

Poza tą bawełną nadejdą nielłngo 
transporty bawelny egipskiej oraz 1.000 
t.n dlugowłóknistej bawełny z Antwer- 
pil. Bawełna amerykańska przyb?dzie do 
Polski na początku przyszłego roku, zaś 
1.100 bel tego surowca otrzymamy z An- 
glii. Pierwsza partia znajduje się w dro- | 


CHŁOP: — No, Krasula! Cóż to z cie- 
bię taki filozof się zrobii? Choć do do- 
mu, bo już LCD ZI M Cz AB EIZACAŃ 


ZASŁUŻOI 


| CHŁOP: — Fajnie, jesteś uparta, ale 
| ja też! A maszt. Ojl Krażula! Dech 
z ciebie wychodzi!.. 


CHŁOP: — Zabiłem krowę, zabiłem! 
Nawet nfe ryknęlła! Krasulo, jakże się 
zmieniłaś! 


Szkodnicy społeczni wysłani do Obozu Pracy.—Nierób, pt- 
tajemny garbarz, handlarz . mieszkaniami i wójt -łapownik 


Prowadząc walkę z nadużyciami i 
szkodnictwem społecznym Komisja Spe- 
cjalna w Łodzi znowu wysłała szereg 
osób do Obozu Pracy. 

Na przymusowy pobyt 3-mlesięczny 
powędrował tam 40-letni Mieczysław 
Dietrich, który do dnia 10 września rb. 
przy ul. Dowborczyków 21 prowadził 
nielegalną garbarnię. 

Mało tego — Dietrich w surowe skó- 
ry również zaopatrywał się nielegalnie, 
skupując je przeważnie z nielegalnego 
uboju zwierząt. 

W ten sposób Dietrich narażał na po- 
ważne straty Skarb Państwa, jakkol- 
wiek wiedział o tym, że handel skórami 
surowymi jest reglamentowany. 

W Obozie Pracy Dietrich spotka stę z 
Albinem Sobolewskim, b, kierownikiem 
Urzędu Kwaterunkowego w Łodzi, któ- 
ry jednak na wolności znajdzie się o trzy 
miesiące później. Sobolewski wysłany 
bowiem został do Obozu-na 6 miesięcy 
a nastąpiło to dlatego, że brał lapówki 
za przydziały mieszkań. 

W Obozie Pracy nie ma jednak „pro- 
tekcji”, Sobolewski, który tak le kko dy- 
sponował mieszkan i, w okresie naj- 


Kto okrad 


większego głodu mieszkaniowego, teraz 
będzię musiał zadowolić się tak jak i in- 
ni — bezpłatnym wprawdzie, 
ciasnym mieszkaniem... 
Trzecim, którego wysłano do Obozu 
|Pracy przymusowej, jest wójt gminy 
Machory, powiatu opoczyńskiego 
Kazimierz Gąsiorowski. 

Pan wójt nadużywał swego stanowi- 
ska służbowego. Za pieniądze można bv- 
ło z nim wszystko zrobić, I przez protek- 

| cję zwolnić krewnego ze służby w ojsko- 
wej, a także konia z kastracji. 

Wójt+apownik 
Obozu Pracy na okres 


tych „co nie sieje, nie orze, A zbiera”. 
100:procentowy „niebieski ptak" Ostat- 
nio zabrał się do handlu złotem, Od cza- 
su do czasu. nie gardził manufakturą 
Jak udalo sie to sprzedał jakiś kuponik 
i zarobił po 100 i więcej procent. Na zlo- 
cie zarabiało się też nie najeorzej. 
kilka tylko dni w lipcu Gawrzewsk 
sam się przyznał, zrob'ł kilka tranzakc. 
na sumę miliona złotych, 


al paczki? 


Aresztowano ZO urzędników pocztowych 


Na skutek licznych ostatnio wypad- 
ków okradania p. ek z Ameryki, Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów powołała 
specjalną komisję do walki z nadużycia- 
mi, która roztoczyła opiekę nad funkcjo- 
nariuszami mającymi do czynienia z 
paczkami. 

W wyniku dokonanych przez komisję 
inspekcji na terenie calego kraju zawie- 
szono w czynnościach i "oddano w ręce 
władz bezpieczeństwa 20 pracow ników, 
przychwyconych na gorącym uczynku 


wykradania zawartości, lub naruszania 
opakowania paczek. 

W liczbie aresztowanych znalazło się 
3 pracowników z Warszawy, 5 z Gdań- 
ska, 4 z Gdyni, 5 z Katowic i po jednym 
z Bytomia, Krakowa I Wrocławia. 

Akcja nie została przerwana, Popro- 
wadzóna zostanie aż do całkowitego wy- 
rugowania złodziejstwa na tym odcinku. 
Zakończona będzie piero wówczas, 

| gdy, pac paczki dla odbiorców w kraju dorę- 
czane uczynku | czane będą w stanie nienaruszonym. 


PORÓD WKLATCE 


Ka szczęście kez kołnyiikacj. — Urodziły się 2 Iwy 


Na Zdrowiu odbywał się ubiegłej nocy 
niecodzienny poród, 
Całe szczęście, 
komplikacji, bo do po 
mowa, żaden lekarz ani 
ka nie odważyliby sie po 

Popularna lwica „Ela 
2:ej w nocy powiła dwoje 
tek — rodzina Iwów w łó 


o się bez 
o której 
żadna akuszer- 


szyła się do 8-miu cz. 


na świat 
swego grzyw jasiego 
, dorodnymi synan 
nym ZOO łódz 
już pięciorga dzieci; 


mal 


mi. Tak więc w goś 
m 


„Ela“ dochowałą się 


Jak dotąd, nie ustalono płci nowona- 
rodzonych Iwiątek. Matka jest agresyw- 
na i nikogo do siebie nie dopuszcza. 

Dziś nowonarodzone dzieci mają być 
zważone, o ile oczywista gniew lwicy 
minie. 

Brzenierhość u lwó 
dni, znacznie krócej niż na przykład u 
słoni, które muszą dźwigać słodki ciężar | 
calych dwa łata, Przeważnie lwy wyda- 
ją na świat przy każdym miocie 2—3 
szluki. Wielką rzadkością jest urodzenie 
naraz 4 sztuk, tak samo rzadkie Są Wy- 
padki rodzenia: pojedynczych sztuk: 

„Ela“ czuje się drtrze, dzieci zacho., 
wują się normalnie, wygrzewając się 
przy piersi matki, 3) 


trwa 98—112 


| 1946 r., do godz, 10 ej, Otwarcie 


Ostatnia „tranzakcja“ wypadła stano- 
wczo niekorzystnie dla nieroba. Odebra- 


ale bardzo no mu bowiem złoto, a wzamian za to, 
zamiast równowartości w złotych, wy= 
slano go na przymusowy pobyt do Obo- 
(i) 


zu Pracy. 


Jak dzwonić 
tio Kom.szr atów M. 0.? 

Bardzo często dzwonią do nas z 
sta z zapytaniem o numer telef: 
nego komisariatu. 

Do komisariatu dzwoni się 
w sprawach niecierpiących zwłol 
zrozumiałe, że w tego rodzaju okolic 
ch człowiek nie wie, gdzie leży 
a teleloniczna i nie ma czasu jej 


Chwila uwagi, obywatele! Zdradzi 
wam sposób, jak można momen 
połączyć się z żądanym komisa 

Otóż wszystkie komisariaty posładają 
bardzo łatwe do zapamiętania numery 
telefonów. Każdy zaczyna się od cyfcy 
„2“ a kończy dwoma zerami. Regula ta 
więc wygląda tak 2--00. Do środka 
należ na miejsce dwóch braku 
cyfr, wstawić liczbę odpowiadaj cą da- 
nemu komisariatowi. A więc gdy chce- 
my się połączyć z komisariatem l-ym, 
należy nakręcić 201-00, z 2-im 
202-00, z 3-im — 203-00 itd, 

Sposób bardzo prosty i łatwy do zapa- 
miętania! 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzł — Zokład Oczy- 
szczania Miasta ogłasza przetarg niecgrani. 
czony na prawo zpierania zmiotków z tarao* 
wisk miejskich: 
1. Bałucki Rynek 
| Zielony Rynek 
Czerwony Rynek 
„ Wodny. Rynek 
Bazary 
. Hala Gayera 
, Targowisko przy ul. Zglersiiej 
| Targowisko przy ul. Łagłewnickiej — 
kiego 
9. Targowisko w Rudzie Pabianickiej ul 
Piłsudskiego. 
Zmiotki przygotowane będą do zbleranła 
| złożone na stogach. 
Bliższych szczegółów udzielł 7 
szczania Miasta ul. Łaglewnicka 63, p 
Nr. 10, w godzinach od $ el do iż ej. 
Oletty należy składać na całość lub pa. 
szczególne place w zalak:wany:t k 
| w biurze Zakładu Oczyszczania Mia 
ul. taglawniċkiej 63 do dnia 24 paz. 
ferl nas! 
w tym samym dniu o godz. 10,90. 
Wadium kancyina w wysokości 8 proc. 
ceny oferowanej należy składać w kasle 
ZOM u w Łodzi przy ul. Łaglewni 
a kwit kaucyiny dołączyć do oferty. 
Łódź, dnia 16 października 1946 rok 
Zai4ąd Miejski w Łodw — 


pl 


"Wybu 


Ulica Pogódna na Chojnach stała się 
terenem strasznego wypadku, kolidujące- 
go z jej sielankową nazwą. 

Na posesji oznaczonej numerem M 
znajduje się w prywatnym ogrodzie $a- 
dzawka, którą obecnie zasypuje się śmie- 
ciami, zwożonymi z miasta. 

Onegdaj -w godzinach popołudniowych 
w ogrodzie bawiła się grupka dzieci, 
Zasypywana sadzawka była dla nich a- 
trakcją, cóż więc dziwnego, że dziatwa 
skupiła się wokół niej, grzebląc w zwie- 
zionych z mlasta odpadkach. 
| Dzieci wydobyły ze śmieci jakiś że- 
p lazny podłużny przedmiot, który wzbu- 
| dził teh zainteresowanie. Był to granat- 
| niewypał. Nie zdając sobie sprawy z 
ego im niebezpieczeństwa, dzie- 
zajęła się rozbleraniem znalezio- 
nego przedmiotu. uderzając weń kamie- 
niem. 

Nagle rozległa się potężna detonacja: 
granat wybuchł w ręku dzieci, rozrywa- 
jąc ich na strzępy! 

Zblegli się starsi 1 zawezwali natych- 
miast lekarza pogotowia ratunkowego, 
który stwierdził że granat zabił na miej- 
p scu dwoje dzieci — 9-letniego Ryszarda 
Pilarczyka (Pogodna 14) 1 6-letniego 
Mieczysława Wojajczyka (Pogodna 24. 

Dwoje innych dzieci — 10-letni Wto- 
dzimierz Siennecki i 10-letni Leszek Or- 
likowski, zamieszkali przy ul. Pogodne; 
16 tali ciężko ranni odłamkami pu- 
cisku i w stanie poważnym karetka po- 
gotowia przewiozła ich do szpitala Anny 
Marii. 

Jak stwierdzono w wyniku dochodze- 
nia, granat ten został przywieziony na 
posesję przy ul, Pogodnej razem ze śmie 
slami, wydobytymi z terenu bloku miesz- 
kalnego przy ul. Lokatorskiej 9. 

Na miejscu w zasypanej sadzawce 
znaleziono jeszcze jeden identyczny gra- 
nat, który z zachowaniem wszelkich 
j środków osttøżności przeniesiono w bez- 
pieczne miejsce, 

Woźnica, który przywiózł śmiecie z 
Lol lej, nie wiedział wcale o tym, 
że w kupach nawozu, które dostawał 


widlami, znajdował się śmiercionośny 
ładunek. 

| Nad wypadkiem tym nie można 
przejść do porządku dziennego. Wiemy 


bowiem doskonale, że niewypały mogą 
znajdować się jako pozostałości minio- 
nej wojny, na terenie wielu posesji, w 
M ogrodach | innych dostępnych dla dział 

wy mi h, Dzieci trzeba więc uświa- 


Od dziś zmiany 
w trasach linii tramwajowych 

Z dniem ejszym zmieniona zosta- 
je. jak już liśmy, trasa linii tram- 
wajowej nr „2*. Tramwaje tej linii biec 
będą od Polskiego Radia, Narutowicza, 
Piotrkowską do Placu Leonarda, a w 
godzinach rannych i wieczornych — aż 
do Chojen. 
Jednocześnie od dziś zwiększona zo- 
aje liczba pociągów linii „12%, które 
'ować będą co 10 minut, łącząc oby- 
dwa dworce kolejowe. 

| wreszcie zmieniona zostaje od dziś 
trasa linii nr „7* w związku z zakońicze- 
niem robót ziemnych na ul. Legionów. 
Tr pociągów linii „7“ przebiegać bę- 
dzie: Chojny, Pl. Niepodległości (Pl. Le- 
onarda), Piotrkowską, 6-go Sierpnia, 
Legio do 9-go Maja. 


OSTRZEŻENIE 

Oslrzega się przed nabyciem ma- 
szyny do pisania z dvgim wolkiem. 
marki  „Cominental” Stema Ni. 
247, skradzionej z biu:a Zjednocze- 


nia Przemysłu Potczoszniczego przy 
ul. Eiotrkowskief 175 v dniu 15-90 paź. 
dz'ernika 1946 roku. 


rozerwał dwoje dzieci i dwoje ciężko ranił. — 
Konieczność uświadomienia dziaiwy szkolnej 


EXPRESS ILUSTE 


ch granatu 


Zagadnienie to jest obecnie tym bar- 
dziej pałące, że w związku z zakończe- 
niem pfac na polach, przeoręniem ziemi 
i t. d. można jeszcze nieraz natknąć się 
na najrozmaitsze granaty ręczne j arty- 


domić. Rolę tę winno wziąć na siebie | 
nauczycielstwo i na specjalnych poga- | 
dankach w szkołach zapoznać dziatwę 
z rodzajami wybuchowych pocisków 
oraz pouczyć je, że nie wolno w ogóle 
podnosić żadnych podejrzanie wygląda- |leryjskie, „pancerfausty* i miny, które 
jących przedmiotów, lecz natychmiast nie wybuchły | grożą śmiercią w razie 
zawiadomić o tym starszych. nieostrożności! (k) 


Nie zdradził Narodu 


Dlaczego Sommer przyjął volkslistę ? 


Sprawa Ignacego Sommera, Polaka,|dowczej na rzecz aliantów Sommer 
przed wojną pracownika zarządu Miej- | (syn) został aresztowany i osadzony W 
skiego w Łodzi, która odbyła się w Są*| więzieniu. W przeddzień rozprawy Są 
dzie Specjalnym, wydawała się z pozo- |dowej popełnił samobójstwowiędno 
ru zupełnie pospolita, Taka jaxich setki |nie w Łodzi aresztowano matkę 
rozgrywają się dziś w sądach całej Pol-|i narzeczoną. Matka zgin pźniej w 
obozie koncentracyjnym ławens: 
briick.., 

Następnie Jabłoński wydał jak najlep= 
szą opinię © oskarżonym, kry od 
swoje mieszkanie do dyspozycji organi- 
zacji i bezustannie dopraszał słę pracy. 
W ten sam sposób zeżnali i inni swiad- 
kowie. 

Na kor Soimera 

jeszcze jedna drobna okoliczno: 
W załącznikach do akt jego sprawy 
w gestapo znajdują się uwagi, stwier: 
dzające, iż wnioskodawca może .otrzy* 
mać najwyżej 25-procentową volksliste, 
ze względu na wybitnie polski charakter 
i zachowanie całej jego rodziny. 


Na lawie oskarżonych widzimy sta- 
rego, siwego człowieka, Dopiero w to- 
ku przewodu sądowego zaczynamy się 
orientować, że mamy przed sobą jedne- 
go z tych czynnych polskich patriotów, 
którzy w walce z Niemcami stracili wszy 
stko, co mieli najdroższego na świecie. 

W chwili aresztowania Ignacy Sóm- 
mer stwierdził stanowczo, że przyjął 
volkslistę nu prośbę syna, Bogusława, 
mocno zaangażowanego w organizacji 
konspiracyjnej A. K. 


Prawdziwość tych słów potwierdziły| Sad uznał pobudki postępowani 

Ą 2 7 postępowania Som 
IE szefa wywiadu A.K. Jabłoń-| mera za całkowicie usprawiedliwiające 
skiego. 


i zwolnił go od zarzutu zdrady Narodu 


(hk,) 


Groźny pożar w Rzgowie 


: s 
Spłonęły słodoły ze zbiorami 
Posterunek M.O. w Rzgowie zaalar- | udało się Ich uratować. Spłonęły całko- 
mowal wczoraj centralę Straży Požar- wicie wraz z nagromadzonymi zbiorami 
nej w Łodzi wiadomością o grożnym | cztery stodoły należące do obywateli An- 
pożarze. toniego Bednarskiego, Józefa Rusintie- 
Na miejscu wyruszyło natychmłast 5 |wicza 1 Feliksa Sądkiewicza. 
oddziałów Str. która pu przybyciu do| Zabezpieczono natomiast sąsiednie bu- 
Rzgowa stwierdziła, że pożar wybuchł |dynki, które wskutek sprzyjającego wiat 
w stodołach napełnionych zbożem przy |ru, również mogły paść ofiarą szaleją- 
ul. Ogrodowej 16. cego żywiołu. 
Stodoły płonęły jak pochodnia i mimo yny pożaru nie ustalono. Śle: 
energicznych wysiłków strażaków nieltwo w toku. 
TĄ 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publicz. , pokój nr. 40: 
ny przotarg na wykonanie instalacji świetł. | Otwarcie ofert nastąpi w tyń samym dniu 
nej i dzwonkowej w budynku szkolnym przy | o godz, 1loj. 
ul. Limanowskiego Nt, 25, Wadium przetargowe +godhis z prz 
Oferty pisemna odpowiadejące treści ko- sam! w wysokości 4 prop. od sumy ole 
szłorysu ślepego należy skladać w Dzialej wanej należy wpia.ać w G.ównej Kasie Miej- 
Technicznym przy „ul. Piotrkowskiej nt. si] skiej, 
I piętro w pokoju an 5, do dnia 29 paździer. | oleziy. 
nika 1846 toku do godz. li-ej przed połud-| Zarząd Miejski zastrzega sobie przwo wy- 
riem w kopercie zamkiątej z napisem „Otera boru ofert, unieważnienia przelargu boz po- 
ta na wykonanie instalacji świetlnej 1 dzwon- dania powodu oraz brania pod uwagę otert 
kowej w budynku szkolnym py ul. Lima. fych firm, które okałą sią dowodem wpa. 
nowskiego Nr. 25. Cenia Pożyczki Odbudowy lub zaświadź: 
Szczególowe informacje, oraz ślepe kosz- | niem o zwolnieniu z wpłaty: 
tòrysy za opiatą 50 sł. można otrzyłńać w| Łódź, dnia 19 paldziwnika 1946 reku 
Dziale Technicznym, Oddziale Inspekcyjnym, Zarząd Miejski w Łodzi 


Program radiowy na dziś 


ciekawsze audycje przyszłego | — skrzypce. Fr. Leszcz: 
dia świetlie wiejsiach, 14,35 | Mirska cireny. K; 
lów. Łódź w programe o; sjerka, Wewa: 18,16 
w stamach Teatru Wyobraźni: | Przegl. tygodnia, 18.30 Tygodmk dźwię 
Henryka Ibsena, w radiof. Kraków: 1846 „Uśmiech 1 glustnka”, W-4 
iz, Edwarda éga, treż.|19,10 Koncert rozrywkowy, 2000 dziennik wie» 
R |ezorny, 20.30 „Podióż po święcie”, 20.50 Ci 
:' kawostki literackie, 2 „U naszych przyjac 
21,45 Kwadrans prozy. progr. Opólno- 
n: 22.00 Vota aud, z cykdu „Antena na 
w opr. Igora Sikiryckiego pt „Duchy“ 
eż. aufora Wwa 2,15 Kancerl ork, fa- 
nej PR. pă Jaha Came 
. dziennika wiecz i 


Podczas prowadzenia pracy wyWia- | Polskego. 


Roosevelta 15, g kwit aalączyć do 


13,55 Naj 
tygodnia, 14.00 
Chwilka biura s 
nopolskim: 14,4 


minul poezji”, 


„Peer Gynt" dramat 


pi 
dzieci, 16,20 aud. d 


młodzieży Łódź w prog. 
ogólnopolskim. 1685 Kwadrans „Kuźniey” w 
opr. Mieczysławy Butzkówny, W-wa: 
„Kronika kullury”, Łódź w prog. oj 
17.00 „Podwierzorek przy mikrol-n w 
misja z sali YMCA: Wykonawcy: O! jutro, Łód: 
palowskich, Zołia Sykuiska. Henryk Rustwsrow= piogr Ga 
(ski — piosenki 1 Jula Staller, Br. Rolsztalówna lezen qczęść | 


— tians- 
B.ci to- 


ń wies szy, 


| obawa, że dziąłalność ta nie 


Marla 
l 


23.00 Ostat. 


Nr 273 


LJ 
Wczesną zimę 
zapowiadają zjawiska przyrody 

Zima w tym roku ma nadejść wyjąt= 
kowo wcześnie, Oto na cmentarzu w B 
dzinie zakwitła grupa kasztanów! 

Drzewa obsypane kwieciem, jak gdy= 
by w przededniu wiosny, wywołują sen- 
sację wśród ludności, Starzy ludzie ote- 
mają ten wybryk natury jako zapowiedź 
wczesnej i ostrej żimy. 

Na szybkie nadejście zimy wskazywał» 
by również fakt bardzo wczesnej w tym 
roku jesieni. G) 


Sprawa mieszkaniowa 


pod nadzorem Zw. Zawodowych 

Jak się dowiadujemy, wkrótce ha Ra=* 
dẹ Ministrów wniesiona zostanie nowela 
do dekretu o powołaniu Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej. 

Chodzi tu o uzgodnienie dekretu mles 
szkaniowego z dekretem o gospodarce 
lokalami z dnia 21 grudnia 1945 r. Doty- 
Czy to dokładnego rozdziału kompetencji 
AH Kwaterunkowych i Nadzwy- 
czajnych Komisji Mieszkaniowych. 

Związki Zawodowe żądają, aby po 
ukończemiu prac Nadzwyczajnej Komisji 
Mi owej, obliczonych na okres 
kilku miesięcy, Związki Zawodowe mia= 
ly możność stałej kontroli działalności 
Urzędów Kwaterunkowych W zajdzie 

jest zgodna 


z interesami klasy pracującej. 


'Mleko na kariki 


na trzecią dekadę października 

Od dnia 2] paździenika 1946 r, wy- 
dawane będzie mleko świeże na karty 
Dz. — O i Dz. 1—6, karty „M“ (macie- 
rzyństwa) i karty ML (dla chorych) z 
miesiąca października za 3-cią dekadę tj. 
od 21 do 31 października włącznie na 
następujące odcinki: 

Dz—0 w Stacjach „Kropli Mleka" į w 
sklepach sieci rozdzielczej. 

21, 22, 23, 24, 25, 26, 27 į 8] paździer 
nika na odcinek Nr. 21,.22,.23, 24, 25, 
26, 27 i 81 pa'0,25 lltr;-28, 29 1 W paź. 
dziernika na odelnek Nr. 28, 29430, po 
0,50 Itr, 

ML. (chorzy) w sktepach sieci rozdziel 
czej 

21, 22, 23, 24, 25, 26. 27, 28. 29 | 80 
października na odcinek 21, 22, 23, 24, 
25, 26. 27. 28. 29 1 30 po'0,25 Itr. 

DZ. 1—6 w sklepach sieci rozdzielczej 

21, 22, 23, 24, 25, 26. 27 | 8] pażdzier 
nika na odcinek Nr. 21. 22, 23, 24, 25, 
26, 27 1 81 pa 0,25 itr, 28, 29 J] 30 paż. 
dziernika na odcinek Nr 28, 29 | 30 pa 
0,50 1r, 


1 
2. 23, 24,25, 26. 27. 28. 29 q 30 
ika na odcinek Nr, LI, 12, 13, 
14, 15 pu 1 IIR 

Mleko wydawane będzie codziennie od 

iz. 7-ej da Sej punktuanie, Odcinko 
ueż.calizowane w dniu wywołania tracę 
swą ważność, Cena mleka wynosi 2 zł 
za I Ira 


- Zuchwała kradzież 


w Zinin. trzemysłu Keniekcyjnego 

Zjednoczenie Przemysłu Korfekcyjne- 
go przy ul. Dowborczyków 37 złożyło 
elduowanie do M.O. o poważnej kra- 
jaka zostala dokonana na tere- 
Nieznani sprawcy skradli 
705 igieł do maszyn 1 1886 
cznych zamków oraz 249 par. 
arów 1216 koszul, Straty swe firma 
na ponad 300.000 złotych. 
jadomione o kradzieży władze po* 
szukują sprawców. (a). 

uzna 


mian 
r 


; | Konkurs Zimowy 


„EXPre$Si 
Hustrowanego“ 


| KUPOR Hr 22 


Wyciąć i zachować 


NE Z45 


A 


Zaczekamył! 

Nacaledocenianie znaczenia spartiu w 
naszym życiu przez Polskie Radio zwró 
ciliśmy już uwagę, podkreś lając wielką 
rolę propagandową jaką powinno, obok 
prasy sporłówe|, ET R na tym odcin- 
ku właśnie Radio 

Z dniem 3 listopada ma wejść w ży- 
cie nowy program. Nie wiemy jeszcze 
na jakich założeniach będzie on oparty 
i czy słuszne postulały świata sportowe- 
go będą w nim uwzględnione, nie sądzi- 
my jednak, by Radło chciało być tą cięż 
ką, małoduszną maszyńą, zasklepi 
pewaym szablonie (któremu zresz 
dzo daleka do doskonałości) i nie brało | 
poł uwagę wymogów codziennego ży- 
cia. 


Sprawą „usportowienia” Radia po- 
winien zainteresować się  rówależ 
"PUWF. Nikt immy jak właśnie naczelna 
Instytucja sportowa w Polsce w dążeniu 
do umasówienia sportu winna domagać 
się szęzęśliwego rozwiązania zagad- 
nień programowych, My sportowcy chce 
my aby przejawy codziennego życi 
A analazly swe wierne i | 
odbicie w | 
radiowych. 


Chcemy, 
1 żeby radio żyło sportem, bo jeśli prze- 


znaczeniem radla jest służba i to w 
płerwszym rzędzie dla robotników, to 
frzeba dać w programie to, czego sze- 
rokie warstwy pracującego ludu doma- 
mają slę, lo znaczy sportu. Przecież 
kadry spofłoweów obliczane na setki ty- 
Psięcy, to ludzie:świata pracy, którzy 
f cheg aby i ten odelnek ich życia społecz 
| nego — znalazł godne miejsce w pro- 
) gramach radiowych i nie był pa maco- 
(szemu traktowany. 

] jeszcze jedno: zastrzegamy się ka- 
tegorycznie przeciwko  zabieraniu w 
tych sprawach głosu przez laików, Wie- 
my, że w Polskim Radio są ludzie, któ- 
rzy cale życie poświęcili dla sporty i dla 

ortu żyją. On} powinni tutaj zabierać 
4 ich opinja jako najbardziej miaro- 
dajna musi być wysłuchana i, co waż- 
niejsze, wypełniania, 


lo mi istrzosiw ŁGZTS 


muszą sią kluby zgłosić 

Łódzki Zw. Tenisa stolowego podaje 
fo wiaromości, że sekretariat związku 
czynny jest w lokalu świellicy Elektro 
ni (ul. Daszyńskiego 54) w poniedziałk 
czwartki 1 piątki każdego tygodnia w 
18—20-tej. W związku z rozpoczy- 
m się sezonem, zarząd Wzywa 
5 kie kluby do zgłoszenia się do 
zwiazku dodnia 31 bm, a także o poda- 
i i stołów hadających się do roz- 
grvwek o mistrzostwo. 

Kluby, które pragną 
rozerywkach o mistrzos winny w 
terminie ło. 31 bm, zgłosić pisemne zgło: 
szenie. Wpisowe do mistrzostw zł. aoo, 
Kluby winne w tym terminie prz 
deklaracje swych 
azie pie nadesłani 


udział w 


BP 
zg] 

5:3 pz ginta Warszawa 
W Warszawie ódbyła się spotkanie re 
li  robotrjezych  piłkars 
si Mecz ten dał dowód, 
cy znacznie przęwyższa- 
słusznie też przypadło ia 
Przewaga a data się: zau- 

cza w pierwszej 
y szybkie a 


E je gości zupe- 
re zdezotientowały warszawian. Wy nik 
d 17M i. Pó zmianie stron 
f byla Fapta wyrównana, ostatecz- 


nie zwwcieżyła repreze entacja Slaska 5; 


„jwisko pływączki 


c pa lepiej: 


, dze kogiiciej dla 


Miedzy nami 


Dzisiaj odbywają się zawody pływac-;stadt, Strząsnęło ono z siebie ze wstrę- 


cie naszych reprezentantów figuruje naz=| narodu polskiego, a tym bardziej nie mo- 
Dawidowiczówny, Ją! że być dla nich miejsca w szeregach, 
przywdziewa się w koszulkę” reprezen- |tych, którym powierza się jego repre- 
tacyjną i jej powierza się honor obrony | zentację. 

barw naszego miasta. I Przypuszezamy, że Łódzki Okręgowy 
An gto nasze, Łódź, to nie Litzmann- | Związek Pływacki podziela nasz słuszny 


Yy kJ a a a 
N 

viele Sie zmienno 
‘i 
Ars*vnat był pierwszy a dziś jest ostatni 

Okres wojny wyctsnął swe piętno rów- ; wojne. Obecnie prowadzi w rozgrywkach 
nież na piłce nożnej w Anglii. Wiele się | Blackpool, a obok niego widzimy Man- 
tam zmieniło w sensie Układu sil. Dru- | chesfer, Sunderland Stoke City i Liver- 
| żyny znane przed wojną na cały świat pool. Taka Aston Villa tkwi na 8 lokacie 

p t ho. | Chelsea I Everton, Bolton Wanderers na 

| przechodziły, względnie nawet przecho: 17314 lokatach. Pi B Derbi 
dzą jeszcze i dzisiaj, kryzys, a wyraz te- 18—14 lokatach, Portsoumh i Derby 
dzą j w H Conty już na końcu tabeli, mając zaled- 
go widzimy w tabeli mistrzowskiej 


__|wie po kilka punktów zdobytych, gdy 
Taki na przyklad Arsenał, uchodzący tymczasem leader mistrzostw Blackpool 
za najsilniej zespół, który do repre- 


zyskał ich już 16, tracąc zaledwie czte- 
zentacji Anglii dawał zwykle najwięcej 
graczy, w rozgrywkach mistrzow- 
skich WA na przedostatnim miejscu 


tabeli, kolejnym -ym, mając za sobą 
nie mniej znaną drużynę Huddersfield, 


Toteż odpowiednio do tego należy 

ć ki uzyskiwane przez druży: 
ny europejskie w Anglii Dziś przegrana 
Arsenalu nie będzie żadną sensacją, 


Arsenal pozbawiony przez wójnę wias- | gdyż klub ten walczy o utrzymanie się 
nego boisk do dziś dnia jest klubem | w pierwszej lidze zawodo miarodaj 

bez lorooym i tym się: tłumączy słabość |ne natomiast będą wyniki zoliwydh, 
tej dotychczas mało znanych drużyn, bo one 


nam klu- są wykładnikierz klasy brytyiskiei vitki 
IA które bardziej szczęśliwi ie przetrwały | nożnej. 


Finał pucharu ZSRR 


rozegrają dziś Spartax — Dynamo 


Dzisiaj odbędzie się w Moskwie fina- |qro (wicemistrza) oraz znanej w Polsce 
towe spotkanie o puchar ZSRR pomiędzy | drużyny Torpedo. Toteż ciężar obrony 
drużynami Spartak (Moskwa) i Dynamo honoru piłkarstwa moskiewski go zgola 
(Tyllis), Tegoroczne rozgrywki nie obe- | pieoczekiwanie spadli na zespól Sparta- 
7 k a on temu 
szły się bez sensacji. W 1- z $- 
ką było wyeliminowanie już w 
nalach mistrza piłkarskiego CDKA; a na- 
stępnie w półfinale moskowskiego D. 


em.i og eine przy ę jej więcej 


na zdobycie puch 


Ł.K.S.-ZiednaczaneT6:0 


„Ladna zA Qlefnika z Kijewskim 


Wyznaczony o druży dzie poddał „się Guzik (Zjed) walez 
nowa mistrzo: Stolech'emu (ŁKS), w 
| mię piórkowej krótki sierp w szczękę C E 
i ka!skiego (Zjedn.) zad wał w pierw 
- szym słarciu O z wie przez k. 0, 
Kierusia (ŁKS), w wadz nej Ku- 
a ył na punkty do- 
Bor likowski iego 
gdn.) zrem*sował 
walczącym Karszr m 
wszą wałkę stoczyli 


ecz pięścia! y 


emu wygraną 
zaś w meczu towarzy:kim 7: 
spół tabi yczny już trzeci rez przegrywa 
A walcowerem i awdopodobniej od- 
i h rozgrywek. 
ę wydaję fakt, że dzużyna (ŁK: 
w tak nielorlunny Spo- 
la zmagania o punkty. Co (EK), 
ło powodem niekompletnego sadu nik 
spolu fabrycznegoć Kontuzja ręki u pierwszej ru 
odmowa walki ze stro- wał 
tóry w dniu dzisiej. dopiero Olejnik „rozkręcił 
em ślubu i wes ki ulęcelni e atakuje. W trzesiej Ki 
czątkowo przy: p do ataku, 
niej musiał bstopić 
m Olejnikowi, k 


jt 


szym 
oraz 
Wsz 


w ygral 


jedynie Olejnik z Ki 
t dobry boks. 
Techniczne w 
kań, wyglą 
muszej Ole 
giej rund 


W ring 
pett 


wał p. Jaworski zaś na 
S k i Szwed. 

W w ns (programowej (papisro- 
n), w wa- | wej) R ł na pankty Ry 
odmiany po 2-ej rila i barezyka. (obaj Zjednoczoneł. 


: w wądze 
'ę po dru- 


wróg?! 


Dlaczego Zwiazek Pływacki toleruje w swych szeregach asf Adii 


punkt widzenia, bo dał temu wyraz jeśli 


kie reprezentacji Łodzi i Katowic. Jest tem sztucznie narzuconą jej niemczyznę, |chodzi o sprawę Marchięws Już 
to druga (po meczu Łódź-Warszawa) po- jest znowu polskie, tak było, i wre sam fakt, że na gdy 
Ważniejsza impreza w rozpoczętym se- polską pracą i polskim życiem. Nie ma | miała się zetka regach 
zonie zimowym, Po raz drugi też. na liś- |w nim miejsca dla zdrajców i wrogów jktórej zawod: 


oskarżonego o kolaborac. onizim, do za- 
wodów nie stanęła, Ż były to po- 
ważne zawody mii stowe, po- 
twierdza nasze mniema 
Dlaczego więc ŁOZPI, toleruje w 
swych szeregach obecność Dawidowi= 
czówny i korzysta z jej usług? Ozy rze+ 
czywiście obce mu są objekcje wysuwa 
ne pod adresem tej zawodn 
też może nie przywiązuje do mich więk: 
szego znaczenia? 
Bagatelizowanie byłoby > 
Dowody stwierdzające, że dla Dawido- 
wiezówny nie ma miejsca w 


3e 
stwie polskim, są zbyt po 
by przejść nad nimi z lekkim 
porządku dziennego, nie zv 
ciężaru gatunkowego. 
Jesteśmy w posiadaniu danych stwier- 
dzających, że rodzina Dawidowiczó 
jest wrogo usposobiona do nas, Poł 
tak samo teraz, jak pod 
w okresie przdwr 
Przeciwko tej, któ 
mamy w koszulce rej 
wiane są zbyt ciężkie 
nasza jest w posiada 
starczonego „przez Czytelników, 
nie gdzą gorzkich słów pod ad 
ZW u okręgowego. Osoby, mog 
dać świadectwo tym zarzutom, są 
znane i nie zawahają sie ich potyyieri 
tym bardziej że Dawidowiczówha, dziś 


cji nie chciała podobno nawet mówić pa 
poisku, To też czytelnicy. 
rzają się, że takie jednostki żyją 
w Polsce, pracują i jedzą p 
ba — sięgają nawet do zas: 
ciaż był czas, że byli wrogar 
kto wie, może nawet asystowali 
masowym mordzie w Zgie! 

Czy, 7 
Dawidowiczównie są z 


przy 


rzuty. 


| wygrali goście w stosunku 


Bec] nieznane? 


go pretensji, chociaż z Innej 
my, że coś nie coś o tym mé 
jzadano sobie trudu gru 
zbadania tej sprawy, 
gdy sprawa stała 
fia prawa zasłani. 
cią i do czasu całkowitego jej w 
y [nia musi wycofać Dawidowiczówę z re 
prezentacji, bo tam dla niej nie ma miej- 
| __ 


się 


|Podadrza- Arko 2:0 (1:0) 


Ruehliwa sekcja pill 
po otrzymaniu własn 
| wa niemal co tydzień towarzy 
kania. Ostatnio odbył się 
darzy z drużyną Podgórza, prz 


k. s. Arko 


go bolsl 


rozgry= 


miecz 


ca lepiej prezentowal się kondyc 
lepiej gral taktycznie. Bramki dla Pod: 


Í górza u li: Pawlak, Jarzębowski 1 
Bończyk. 

Dyżury opak 
Danielecki — Pibitkowska 127 


Zajączkiewicz — Zielony Rynsk 37 
Gorczycki — Przejazd 53 

Karlin — Hlsudskiegó 54 
Antoniewicz — Szosa Patlanloka 58 
Steckel — Umanowskiega 37 


nasza reprezentantka, w okresie okupa- 


=" 


Str 6 
Bokat! dziś pójdziemy 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Dziś w niedzielą dnia 20 bm. dwa przed- 
stawienia o godz. 15,30 1 18-ej komedii Shawa 
„Major Barbara”, 8054 


TERTB „SYRENA“ 
Traugutta 1. 
Dziś Z przedstawienia p. t „Bez żelaznej 
Kurtyny”. 
Pocz. przedst. o godz, 16,30 1 19,30. — Ka- 
sa czynna od godz. 10—13 1 od 16 (tel. 272-70) 
8055 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 18 1 19 ope- 
letka F, Lehara „Wesoła wdówka” z udziałem 
J. Kenda, M. Ślasklogo i calego zespołu ar- 
fystycznego. 

Kasa czynna od godz, 11. 8057 
TEATR NA PIĘTERKU — TRAUGUTTA 1, 
Tel 176-82 

Dnia 19-go w sobotę i dnia 20 w nie. 
Azieię bm. o godz, 19 m. 30 wystapią gościn- 
mie w Wieczorze Artystyczno-Literackim pt. 
„Tylko dla koblet” sławna lileratka Magda- 
lena Samozwaniec i znakomita artystka Re- 
na Rudecka. 

Magdaleny Samozwaniec nie potrzebuje- 
my reklamować. Zastynęła ona w mtędzywo- 
jennym okresie jako autorka dwóch satyry- 
cznych powieści, A potem fraszki, drobne 
dowcipne satyrki, rakiety humoru, wypusz- 
czane w śwlot z szelmowskim zmiużeniem 
oka przez Maydalenę Samozwaniec dopełni- 
ły reszty, Rena Rudocka to znakomita tragi- 
czka, aklcyka o wletkiej dramatycznej skall 
głosu, telentu | ekspresji. 

Blety do nabycia w kasie Taatru od 10-ej 
Ao J4-oj 1 od I6-ej. 7926 


Piotrkowska 243 { 
| Dziń o godz. 16 1 19 
| 


„WESOŁA WDÓWKA” 


Z jadwigą Kanda 1 Michałem Saskim 


Tel 
| TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA” || 
i 
i 


TEATA „SYRENA” TRAUGUTTA 1 
Dzló 2 przedstawienia pi. 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY” 


i biorg: Maria Bielicka, Stefota 
drsza, Stolania Giodziońska, Regina 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Henryka 
Siankiew Zygmunt Chmielewski, 
Edward Dzlowośnki, Waclaw Janko: 
w Kucharski, Tózet Matu- 
szewski, Kuzlemier: Pawłowski, Jorzy 
iohetaki 1 Stefan Witas. 
Pocz. przęds, o godz. 16,30 1 19,90. Kas 
sa czynna cały dzień tol. 272-70. 


| 268-91, 


nnman Lekarze MIKAN 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach skót- 
nych, wenorycznych, przyjmuje od 12—2, 6—3 
tel. 179-58. Sienkiewicza 34,_ 7885 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece i aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 


EAPRESS HLUSTA 


pannon OGLOSZENIA DROBNE mum 


Dr ZOFIA KOŁSUT z Warszawy choroby ko- 
biece, okuszeria, powzóciłą i przyjmuje obec- 
nie Łódź ul. Plotrkowska Nr. M m. 3. tel. 

2-22 godzina 3—8 pp. 2023 


Kupno — sprzedaź 


KNPIĘ pięć aparatów teleionicznych z tarczą. 


cznyca 
moczopiciowych Piotrkowska Nr 33, godz. 
12 —113— 5%. ÓW A 
Dr BATAJ-ZURAKOWSEA z Warszawy — 
Specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 
u kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 
Nr 59, godz. 12—1 1 S—5%, 7934 
Dr med. ii VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych í akuszer, przyjmuje, ul. 
Narutowicza 4, tel. 260-92. T nE 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i seksucinych, przyjmuje 3—7. u 
Kopsrnika b, tel. 186-00. 7940 
Dr med. SIENKO KSAWERY (z Warszawy) 
specjalista chorób skórno - wenerycznych. 
Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 godz. 12—2 
146. 7942 
Dr KONDRACKI specjalista chorób żołą: 
kiszek wątroby, Narutowicza 35, przyjmi 
od 3 — 6, tel 208-99. 7852 
LEKARZ - DENTYSTA Tadeusz Mintz. Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne, 
Poludniowa Nz 46. Przyjmuje 4—6. Teleton 
7860 
Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób skóf 
nych 1 wenorycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7. 


Nawrot 8. 7878 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
| nosa. Daszyńskiego 6. Od 8—10 1 4—8 
poł, Telston_101-50. 
Dr KOWALSKI 
chorób skórnych i wenerycznych. Al. i Moja] Wé 
Nr 3. przyjmuje 8 — 10, 3 — 6. 7886 | ZA 
D: med TŁOCZYŃSKI, Starszy azysłetni Uni- 
wersytetu Łódzkiego, spojalista chorób uszu, 
nosa i gardła, Siesklewicza 37, przyjmuje od 
3—7 pp. Tol. 268.01. _8010 
Dr ZOFIA SKONIECZKĄ, lekarz szplidia Ko- 
chonówka, Spec. chtób nerwowych przyjmuje 
4—6, Piowkowzka 16. Leczenie elektrowstrzą- 
sowo, 8018 
Dr MIBSEL choroby koblece, Żeromskiego 
37, tal. 257-23, przyjmuje 4—7. 8022 


godz. 3 — 7 tel. 181-47 7884 
Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby skóme i | s TTA E ais iik = 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1, | Z 
3—6, Tel. 150-59. 7883 | SREBRO w każdej postaci kupuje firma Fer 
Dr Ł EÓŻYCKI, specjalisia chorób kobis. | ks 3em — Leglonów 250. 7305 
cych | akuszerił ul. Legionów 9, tel. 165-29, | MEBLE wszelkiega xcdzaju kupuje | sprzeda, 
prz.imuje 1—6. 7881 | je stol Krdslekiego 3 (Wagnera) PNIA 
LEKARZ STOMATOLOG Alicja Burakowska | Rzgowskiej. 7906 
cLoroby zębów I jamy ustnej, zęby sztuczne | ZESZYTY, bruliony bezdrzowna ceny hurio- 
— powróciła. Andrzeja 2 Tel 107-64. __7851 | wę, poleca: „Sklodnica Biurowa” Łódź, 
Dr MUSIBŁ, specjalista chorób serca, przyj | tkowska 69, telęłon 116-69. Profrlncja za 
muje 3—5, Gdańska 43. Rentgen, Elektro- | jiczenierr. 7903 
Katdiograt. 7985 | >> — 

-ERAGE — SAMOCRÖD „Tempo” w dobrym stanie do 
Dr med S. ŻUBAKOWSKI z Warszawy, — £ : 

Spr . Obujrzeć! R 4 2 

specjalista chorób skórnych, wenez Do I DE 2 


MOTOCYEI płętwszorzędnej konstrukcji na 
starter 100 — 125 kupię, telefon 
KUPUJĘ stare, polamana płyt 
Łódź Andrzeja 30, rót A 
KUPIĘ każdą ilość trykotu bawel,”. 
jedwabnego tel. 221-08. M 
KUPIĘ znaczki pocztowe do zbiołu. Lijowa 
1/8 od [2808 
KUPUJĘ, zamieniam 1 sprzedaję znaczki pocz- 
_Plotrkowska 158. 7958 

gramolonowe dżywane, 
wszelkiogo EE. „Melodiofon”, 6-go Sier- 
pnia 23. 8034 
SPRZEDAM josionką mało używaną na szczu- 
plego mężczyznę. Gdbńska 73 m. 2. 8038 
TKACKIE nicielnicą (szafty) polchy, (blaty) ta- 
nio sprzedóm. Łódź, Żródłowa 5 gospodarz 
ńskiej, * 


Nr z73 


PAN który dzwonił dn 
tując jak wabi się ples 


15 10. © 18,40 zapys 
pioszony 


wtezarok, 


ARTYSTYCZNA cer 
ej guideroby, 


nia, *repora 
ma Jadwiga, 


NAPRAWIAM bez flodi 


odzoną goľder 


dego rodzały 
Stódmiejską 
7989 


Zagubione do! 
ZGUSIŁEM 160 


kumenty 
a do! 


skóttaną 
o zwiol za wym 

tości teczki, Cenitala 
Skórzanego wiadomość, Piol 
B—IS-ej. 


amentami, 
równo. 
mysu 
a 260 od 


n Kostecz 
aw, Śró: 


Kamionna 1/39 
dysktocja zapey 


| Zaof farowanie pracy 


2 MRSZYNISTÓW, jedn cenika, oraa 
2 skląadaczy c«kcydgps |mie od zas 
roz Dfikam sh „Płomiienie”, 


80! 
zka polrzebne od 
Nawig 15. Pralnia 8051) 
A naiceniralia ogrzewanie | wodo. 
uje flrma „Ołkowu” ut. Szterli 


zafpice 


ga 31. V ___ 9894 
POTRZEBNA s wszyskiego, wazia 
ki dobze. Radwc Ga. Kspelińska 7922 


POTRZEBNY zd 


Łódź ul. Pomotska 27 


Nauka 


EROJU, szycia modajow 
I dziecięcych, bleliśniarst 
uczają (systemem Eugeniusza Wi 
go) kursy przy Instytucia p 
czym, Zawadzka 25, tel. 178.25, 


dalk krawiecki 


ń damskich, 
twa wy 
M o 


. Włado- 
u od godz. 18—19, 


Lok ala 


MEBLE — Sprzedał — Kupno — Zamówienia 
— Zamiany, Łódź Piotrkowska 275, Galar I 
Bemackl. 8058 


Różne 


ZGINĄŁ ples tezier ostrowłosy (bialy żóle 
Odprowadzić za wynagrodzeniem. 
iska 97 — 40. 


ZAMIENIĘ 2 czyste ironłowa, pokojo , Gaz, 
balkon Ai. Kościuszki, na mitleftki poxoli 
z kuchenką przy Plotzkowskiej, Andrzeja — 
Zawadzke. Olrety „Zamłana”, 2062 
UCZENNICA znójdzio pomiesz oska 
wą oplokę przy rod 
„alstacja pòd, Sródmii 
POSZUKUJĘ lokalu nadającego ziq Ha 
cownię bielizny, Zgłaszać 161, 221-08. 


8024 


8040 


GEROWNIA artystyczna przyjmuje wszelkie 
ubiory do reperacji, podzoszenie oczek szyb- 
ka — iachowo. Szolinowa, Piotrkowska 30. 
BADIOAPARATY — noprawa — przebudowa 
je — Dorabianie krótkich fal pod 
kierownictwem zagranicznych sił fachowych, 
Tanio — szybko — solidnie Pzecislous=Rodio, 
Sienkiewicza 2, 


7918 | 


DOBRZE prosperująca pietamie w sródmioði 


oż6 Gduńgi 
8028 


ESPERANTO NA UNIWERSYTECIE ŁÓDZEIM 

We Środą 29.1046 w gmachu uniworsy. 
teckim, Narutowicza 596, I p,-sala 39, nant 
| pl o godz. 18 otwarcia lektóretu miądzyllaroć 
dowego jazyka Esporanto, 

Laktór Inż, Leopold Ton tos]. inae 
sauiacyjsy wykład o isiocio języka opne 
tanto, 


ciu do wydzlerżawiania. Wiad 
ka 21 m 27, od godz. 13 — 18- 


— Panowie — jęknęła Marta — wi- 
dzicie co się stało! jej już nie pomożemy. 
Musimy jednak pochować ją uczciwie, 
Należy się to jej i pamięci jej męża, in- 
żyniera Orszewskiego. 

— A kło by chciał się paprać takim 
h ją psi rozszarpią, 
kę za traconą — zabrzmiał obok 
czyjś his teryczny gło 


wa odwróciła zę szybko i ob- 
a nowoprzybylą szybkim spojrze- 
niem, 
? 


Gzy. to możliwe 


browanym 


zawsze, obladowana 


fobotami, 

Palce 
mocn ca, g 
tamtej | spojrzała jej p 


kobiety zaci: 
groźna, pode: 
ło w twarz. 


łodej 
Mileząca, 


REDAK 
D-011124 


ska 


JW umus ach 


; K. BOGUSŁAWSKI, 


— A ty co tu robisz? przyszłaś grabić 
to, co stało sie w tej chwili własnością 
całego narodu? 

Mańka wzięła się butnie pod boki. 

— A cóż to? kazania chcesz prawić? 
Niemcy odebrali mi wszystko co miałam. 
Za tyle krzywd, za tyle prześladowania, 
czy nie nale y mi się odszkodowanie? 

Marta ze ziowrogo zaciśniętymi _pięś- 
ciami podeszła do niej jeszcze bliż 

— Kogo prze adowali 
bie? I komu chces 
czy? Czy 
czas, kiedy z 


podob: ne rze- 
my, że wów- 
ące naszych braci gnito 
po więzieni: tyś popijała i bawiła się 
z panem hauptscharfóhrerem Bruno- 
nem Szulcem? Prawda jest, że ta leż 
przed nami kobieta przyjęła 
niemniej duszą i sercem pi 
dobrą Polką, wspomag%ła nasze 


zację podziemne, ratowała polskich ro- 
botników. A ty? Jeśli pozostałaś do koń: 
ca Polką to tylko dlatego, że odrzucono 
twoje podanie o przyznanie ci volkslisty, 
o którą starała$ się tak gorliwie, 

— To nie prawda — wrzasnęła Bali 
kowa. 

— Milcz! — przyparła ją do Ściany 
Raszkówa — i wiedz, że nie e wyda- 
wać wyrok na. Urszulę Orszewską! Ona 
ila się już ŚL. ale ty jednak sta- 
nlesz dopiero przed sądem, który oceni 
tak jak trzeba twoje postępki. 

— Cóż możecie mi zarzucić? jeśli na- 
wet popiłam raz i drugi z Brunonem 
Szulcem to i co? — Balikowa usiłowała 
bezęzelnością pokryć swoją trwog: 

= Tu nie chodzi tylko o to, Żeś 
wiała się z jednym z najgorszyć! 
łódzkiego BIO chodzi o rzeczy po: 
ważni : kto donosił mu o wszystkim | 
co się dzieje w fabryce u Os 
era? kto denuncjow ał przed nim naszych 
braci? kto był cichym konfidentem Ge- 
stapo? przez kogo zginął Andrzejēzyk? 
przez kogo aresztowano Mroc. 
niera Orszewskiego, Bald 
siątki innych? Prze 
zdrajczyni! 
warz Mańki Balikowej stała 


się nie: 
blada, jak oblicze martwej Ur- 


ło nie prawda! — 


nęta histerycznym głosem. 


sdt, Piotrkowska 102a. 


Te'efony: 
15—18, tel. 112 


129-13, 


mie od godz 


i WZA 


Do pokoju wc ędzygz 
kilku innych robotników z fabryki Braw 
ra. Wszyscy oni znali dobrze Balikową 
1 wiedzieli, że Raszkowa nie ` 

— Taką ubić jak p: 
jedna z kobiet, rzucając się ma zdemas< 
kowaną konfidentkę 10 Gestapo: 

— Taką pówies 
szyli na nią mężcz 

W tej samej chy 
na zasłoniła sobą um 
żenia Balikow. 

— Rodacy! — zawołała z mo 
nam wasg rąk krwią ie 

f ajmy dziejów Polski 
AT barz yt 


anka Mroczków: 
ającą z przeras 


wE Nie 
Jdrodzonej 
amosgdul 
nig 


Niech tę zdroj 
my! Oddajmy | 
telskiej: 
gdzie na 
I znów 8 inik łódzki w 
ką klasę swego 
bienła, bo chocłąż s 


ndz 
GW ręce ji O? 
a 9! a aech ją przekaże tam, 


al wysg- 
iskiego: wyra= 
zemsty, 


rozpętała w nich najr instynkty, 
pohamiowadi się, 

— Tak! — zawolali — p 
milicji 

Podczas gdy kilka 


lo blad 


D. c. r.) 


102a 


— Geny og 


(owy poza fel 


